
Ś k 9 M K S1* 9 \ II K X T s
handlowy, przemysłowy i rolniczy.

DNIA
1

py Kwietnia As. 29 ROK 1854.

SPOSTRZEŻENIA PRAKTYCZNE
JUa»l Pijawkami

SKREŚLONE PRZEZ MAJSTRA CECHO FELCZERSKIEGO 

GAWR1Ł0WA.

Pijawki zajmują be? wątpienia u»jpierwsze miejsce pomiędzy 
środkami medycyny, szczególniej zaś wciągu ostoitiich 25 latach, po 
większyła się ioh ootrzeba, a obecnie wyławiają je milijoraami w róż­
nych mi jv.ach Rassyi, lecz niestety zaledwie jedna dziesiąta część 
z nich bywa rz czy wiście używaną, reszta zaś ginie z powodu nieumie­
jętność obchodzenia się z niemi.

Ciągle wztnag jąca się ich potrzeba i coroczna wielka śmiertel­
ność podwyższają ich cenę. Pijawczarze wyszukują na wyścigi jezi »ra 
z Pijawka ni i wyławiają je tak czysto, że nie zostawiają nawet p ■trze- 
bnćj ilości na rozmnożenie. Połowem tym zatrudniają sę po wię­
kszej części chłopi, nie posiadający żadnej wiadomości kiedy Pijawki 
łapać należy, prowadząc to rzemi.sło w każdej porze raku, i przyda­
jący zdobycz swą ludziom nie u olejącym obchodzić się z Pijawkami 
podczas transportu. Z tego powodu kilka kroć sto ty się ;y gin e 
podczas długićj podróży, a p zost-Je żywa są zazwyczaj znękane dra 
gą i słabe, zdychają więc w wielkiej liczbie u noweg > właściciela; ni 
koniec, bardzo wiele ich ginie u handlarzy, którzy przez nieznajomaść 
przyrodzonych własności tych istot, możność życia im odbierają. 
Te są główne przyczyny zupełnego prawie wytępienia Pijawek w śrol 
kawej Rossyi, a które wkrótce i w południowej nastąpi; dla tego też 
handlarze udają się po nie do Kaukazu i Bessarabii.

Ol najpierwszćj młodości zajmując się fełczerstwe n, zauważyłem 
dokładnie cły bieg życia Pijawek, a mieszkając jakiś czas na wsi 
w Pskowskiej Guberni, miałem sposobność łapania ich w jeziorze. 
Razu jednego w roku 1818? gdym chodził z fuzyą po polowaniu, wpa 
dłem w zamulone i mchem wodnym zarosłe jezioro. Gdym się na 
brzeg wydostał, wyciągnąłem przypadkiem gniazdo młodych Pijawek 
i odtąd śledziłem długo, ciekawością wiedziony, życie Pijawek i ich kry­
jówki. W roku 18d9 założyłem w Saint Petersb urgu własny zakład 
felczerski, i zacząłem ze szczuałemi funduszami początkującego skupo­
wać Pijawki i przechowywać je podług sposobów ogólnie przyjętych, 
lecz zarazem zabijiłem je z powodu nieumiejętności rozróżnienia zdro­
wych i słabych przy zakupie, i dalszem postępowaniu. Kdk iletnie cią­
głe straty, i śmierć kilku tysięcy Pijawek, me migty mnie przekonać 
iż się to dzieje ogóluein i koniecznem prawen natury. Nie mogłam 
przypuścić, żeby Pijawki musiały koniecznie massami zdychać, i zęby 
żadnego sposobu na utrzymanie i rozmnożenie ich nie było. Przypo­
ra iawszy sibie poprzednie me doświadczenia iż Pijawki zyjąp mnożą 
się we mi.hu, nie wiedząc jednak w jakim, postanowiłem pierwszy 
lepszy mech jaki mogłem nepotkać, włożyć w naczynie z Pijawkami; 
lecz ten sposób albo zadnćj korzyści mi nie przyniósł albo tez więcćj 
szkodził jak pomagał. Nakouiec zaopatrzyłem się w mech z jeziora 
Pergola (I) zwanego, i zauważałem, że Pijawki w nim nietylko nie

(1) Eerguta wieś w Fi alandyi, niedaleko Petersburga. 

zdychały, ale sł be do zdrowia przychodziły. Okoliczność ta utwierdzi­
ła mnie w mniemaniu, iż mech biały rosną y na powierzchni wody 
w jeziorach, jest głównym w.runkiem do życia Pijawek, i że naśla­
dując naturę inożtnby usunąć pzyczynę ich ginienia.

Tern powodowany, urządziłem w roku 1816, przy domku letnim 
mej żony w Petersburgu, (w część niasti O hti zwa ićj) miejsce od- 
powied :ie chodowli Pijawek. Wykopawszy dół torfowy nu 2'/^ arszy­
na [~~| w postaci stiwikii i wyłożywszy brz gi jego sz! mcm z jeziora, 
wp iściłem weń 23)0 Pijawek, w celu rob enia doświadczeń. Żyły o ie 
zdrowo i chwytał/ dusk >n ile. Zachęcony dobrym skutkiem •, wpuś i- 
ła a w dół ten następnego r ku z póczą;«u lata jeszcze 15,000; w Lip­
cu zaś pokaziło się. iż wszystkie Pij iwki zdrowe i wes iłe dotychczas, 
zginęły od razu. Wyczerpią wszy wszystką wodę, dla dowiedzenia się 
przyczyjy tego zjawiska, znalazłem na dnie rezerwuaru nie żywe Pi­
jawki i k ,ło dwó h funtów liścia tytoniowego, który jak to wiado­
mo zawszi śmierć'Pija wek za sobą pociągi. Przekonałem się więc, ii 
zamiary m «je nie podobają się komaś, byłom zatćn zmuszany użyć 
szczególny* h środków ostrożności. W roku 1838 zrobiłem w te'm sa­
mem miejscu nowy dół, wyłożyłam go ze wszech stro i cegłami, na­
sypałem na dno hamnsu i gli iy, i przykryłem oknem na kształt in­
spektowego, które opatrzyłem zamki tn. P.jawki w liczbie około 3)00 
weń włożone utrzymy wały się od Mija do końcu Lipca doskonale, 
woda była czysta, a Pijawki bardzo dobre. Lecz niestety, znowu wy­
darzyło się to samo nieszczęście co pierwszego roku. Pierwszego dnia 
z (baczyłem że wola w rezerwuarze /czerniała, a po trzech dniach wy­
glądała jik atrament, w skutek czego wszystkie Pijawki wyzdychały. 
Nie mogąc d ijść chemicznym sposonem, jaką substaicyą woda zanie- 
czyszcz>na została i przy psują; ten wypadek złośliwości czyjej, stra­
ciłem odwagę i nadzieję chodowania Pijawek w większćj ilości i ro­
biłem moje doświadczenia z niemi w pokoju.

Dla stwierdzenia prawdziwości mych spostrzeżeń, przedsiąwzią- 
łem podróż w gubernię Pskowską, do jeziora już mi znanego, bada­
łem znowu ściśle bieg życia Pijawek i poprawiłem, powró:iwszy ztam- 
tąi, zakłady pijawczane moje w pokoju; wskutek czego Pijawki żyły 
zdrowo i mnożyły się. Zachęcony tym świeżym szczęśbwym skutkiem 
zrobiłem nowy sadz Pijawek, wbicie przykrytym który mnie do 600 
rub. sr. kosztował. Sadz ten wprowadzany z istał w użycie rok 184 i 
i stał przy moście Aitiszków zwanym, na Fontauca. Nakładłem tam 
w umyślnie na tan cel porobione naczynia, do wanien podob ie, szlimu, 
wpuściłem Pijawki, odmieniałem pilnie wodę, i doprowadziłem do 
tego iż Pijawki były zupełnie zdrowe; brałen je ztamtąl do użycia. 
Dla Pijawek używanych urządziłem zupełnie oddzielną od /dra wycia 
wannę, której diao wyłożyłem mchem i gliną; wodę zaś wstrzymy- 

► wałem w rezerwuarach wyższych w ten sposób ż zaw-ze przez wan ię 
świeża przechodź ła. Pijawki czyścił/ się ta zupełnie dobrze i po ułpy- 
wie miesięcy trzech były zn >wu do użytku zdatne. W ciągu Lt trzech 
włożyłem w ten sadz do 80.000 Pjawek. Ś niertel aość zapewne nie 
musiała być wielką, gdyż jej d..strzedz nie mogłem, i wiele ich zde­
chła nie mogę z pewnośc.ą oznaczyć, bacik bowiem zestal w zitnie
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roku 1849 przez nieostrożność stróża, uszkodzonym od lodu, zatonął 
> pomimo wszystkich moich wysileń i cfi.r, nie mogąc go wydobyć, 
zmuszony byłem rozebrać takowy, ze stratą całego zapasu Pijawek i 
wyłożonego kapitału. „ , , . . . . •

Nie mając więećj funduszów na przechowywanie i rozmnażanie 
Pijawek na większą skalę, musiałem się ograniczyć na dzierżawieniu 
dwóch jezior z Pijawkami w Guberni Woronezkiej, i przehowywauiu 
łapanych tamże Pijawek, jakoteż i kupowanych od handlarzy w miesz 
kaoiu mojem, co lubo na małą skalę lecz z dobrym skutkiem się działo.

Spostrzeżenia przezemnie od wielu lat nad chowem Pijawek czy­
nione są następujące.

1. Kryjówki Pijawek i rozmnażanie się ich w naturalnych 
jeziorach i rezerwoarach.

Pijawki żyją w jeziorach i bagnach, nie w ziemi, lecz w pływa­
jącym mokrym mchu. Gdy natrafią na ziemię zachodzą w nią głęboko 
lecz rzadko powracają ponieważ wszystkie prawie w niej giną- 
ściwemi ich mieszkaniami są jeziora i bagna z płynącą wodą, pokrjte 
miejscami mchem i w któryih rosną: Rogozina (typha) trzema i tata 
rak; gdzie rośliny te wydają z siebie sok lepki, tam zazwyczaj z lajdo 
ją się Pijawki w znacznej ilości.

Najulubieńszem ich pożywieniem jest krew zwierzęca ciepła, któ­
rą nad wszelkie inne przekładają. W bsgnach zaś lub stawach żywią 
się krwią zimną, którą wysysają z żab, ryb łuską nie pokrytych i in­
nych zwierząt w wodzie żyjących a zimi ą krew mających.

Pozostałości także mchu zgniłego, sok rogtziny i młodćj trzciny 
służą Pijawkom za pożywienie. Zauważyłem dokładnie iż młode Pi­
jawki siedzą ciągle pod latoroślami rogoziny, wydającemi ów sok l*pki. 
Oprócz tego, żywią się także małemi owadami i wymoczkami (L-fuso 
riami) tak często w bagnach znajdującemi się. Podług moich spostrze­
żeń, Pijawki mnożą się następującym sposobem. W pierwszych dniach 
Czerwca zaczynają one być niespokojnemi, poruszają się gwałtownie 
i rzucają się na wszystkie strony jak gdyby czego szukały. Około 1 
Lipca wychodzą z wody w mech pływający na 1—2 werszków nad 
poziom wody, i leżą w nim spokojnie, aż do środka miesiąca; nastę­
pnie zbierają się w oddziały po 10 sztuk, zaczynają się porusz ć, i 
wówczas słychać głuchy wprawdzie, ale dość słyszalny szmer W po­
śród tej kupki Pijawek tworzy się ciecz lepka lub galaretowata, po­
wleczona lekką pianą i mająca kolor miodu w plastrze. Wszystko, to 
jest tak Pijawki jakoteż i ciecz owa, powleczone są zezwycz j tąż 
samą śnieżnie białą, dość lepką i prędko na powietrzu twardunjącą 
pianą. Po upływie trzech dni, gdy piana otaczająca ł«.dyżki mchu do 
statecznie stwardniała, tworzy się w miejscu gdzie się Pijawki zebrały, 
wydrążenie, w którem leży gniazdko (cocon) Pijawki jajkowatego kształtu.

Każdy oddział robi kilka takich gniazdek odosobnionych od sie 
bie, każde z nich ma do 3/t werszka dług ści, a '/8 do 3/g szero­
kości. Z chropowatości są one potrzebne do gąbki, z kształtu do oprzę 
du jedwabnika, z tą tylko różnicą, iż tenże jest owinięty jedwabnikiem, 
gniazdko zaś pijawcze otoczone tkaniną na kszt łt naj ieliżatniejszego 
mchu. Tkanka ta niczem innem nie jest jak tylko pianką stwardniałą 
o której wyżej mówiliśmy. Pijawki utworzywszy w ten sposób swe 
gniazdo, pozostają w nim kilka dni, jak gdyby g» dopilnować chciały; 
massa galaretowata, ukryta pod tkanką gniazda twardnieje zewnątrz, 
wewnątrz zaś, w środku tej massy tworzą się i rosną młode Pijawki; 
siedzą one ciągle w tćj galarecie, żywią się nią i po zupełnem wy 
kształceniu się pijawek, destrzegłem, iż mniej więcej w trzy tygodnie 
po utworzeniu gniazda, widzieć się daje pod światło patrząc poruszanie 
się w jajku przezroczystego zarodu. Przerżnąwszy w tym czasie gnia­
zdo i wylawszy galaretę na rękę, można widzeć zaród poruszający 
się kilka minut, w kształcie przezroczystej Pijawki, który jednak po 
niejakim czasie rozpływa się jak galareta. Po zupełnem wyrośnięciu 
zarodów, nie pozostaje nic wilgoci w skorupach od jajek, młoda Pi­
jawki otwierają je sobie, wyłażą, żyją we mchu i rosną.

2. Czas i sposoby łapania Pijawek, y.
Pijawki mogą być łapane bez wywarcia na nie szkodliwego 

wpływu, od puszczania lodów do Czerwca, to jest do czasu w któ­

rym się mnożą, a w jesieni po 15 Sierpnia, gdy się już młrde wy* 
lęgły. Lip me w innym czasie lub około niego nie wytrzymają niewól'.

Zwyczajny sposób połowu Pijawek w Rossyi zasadza się na tćtn> 
iż chłopi wchodzą nago do wody, lub też tylko po pas obnażeni, i 
zbi rają Pijawki przyczepia ące im się do ciała. Sp sób ten również 
jest szkodliwy Pijawkom jak i lud iom ba P jawki które zaledwie trochę 
ciepłej krwi połknęły, cier jią wiele gdy się dostaną w zamknięte miej­
sce, a ludzie łapiąc je w zimnej wodzie, podlegają różnym chorob im 
i zaziębieniu. Z lego powodu łapią oni je prawie zawsze w lecie, to 
jest w czasie w którym połów włośnie jest Pijawkom szkodliwy. Naj­
lepszy i zupełnie nie szkodliwy sposób łap nia jest następujący. Chłopi 
w długich butaih, wchodzą z wiązkami słomy w rozrobionćj glinie 
maezanęmi w wodę, i mą ąc ją w miejsca h gdzie się Pijawki znaj­
dują, zanurzają owe wiązki w wodę. Pijawki uda ą sę w miejsce 
gdzie poru zenie wody nastąpiło, i kr ją się zaraz w słomę, szukając 
ii,stynkt"m wiedzione j kiej istoty żyjącej. Wiązki później rozwiązuje 
się i Pijawki wyjmuje* z ni h. Spos b ten jest według mtich po­
wtarzanych doświadczeń bardzo wygodny, niezawodny i nie szkodliwy.

3) Starania około Pijawek podczas transportu.
Pijawki najwygodniej przewozi się w worka, h po 1000 — 2000 

sztuk ob jmują ych. W .rłi z Pij -.“k mi uałada się w kosze plecione 
wyłożone i przykryte mch im i słomą; od czasu do czasu należy je 
polać w dą rzeczną (którą zawsze w zapasie mieć trzeba) dla utrzy 
mania ich w ciągłej wilgoci. Po dwóch lub trzech dniach trzeba zaj­
rzeć do nich i gd.by czuć się dał -jaki odór błota, należy je wodą 
rzeczną > b nyć, wyłożyć na sito i wysypać w inny worek, który po­
winien być worzód dobrze lecz bez mydła wyprany, i na świeżem po­
wietrzu wysuszony. W czasie przewózai trzeba Pijawki strzedz o ile 
można od 4..ńca i upału, dla tago lepiej j-st nia jechać w dzień go­
rący, i Pijawki w chłoduem mi jsm pozostawić. Chronić się także 
należy cd dymu tytuniowego, jakotoż i innego zaduchu, śmierć ich 
za sobą pociąg-jącego.

4) Przechowywanie Pijawek w miejscu ich użycia.
Do prz-chowywenia Pijawek używa się zazwyczaj naczyń z wodą 

lub giną wilgotną; oba te sposoby jednak są nie st sowne i często 
szk dliwe. P jiwki maja własność wydziela ia nieu-tmnie z powierz­
chni swój skory ciec/y lepkiej > m żącej, która, j-ż li się z niej nie 
zdołają oczyścić, powoduje ich śmierć, nie dozwalając in oddychać. 
Pijawki trzymane w naczyniach z izystą wodą, nie mają możności 
obekrania z siebie t go szlamu, ch roją przy najmniejszem zaniedba- 
wu ze strony wł śuc ela i zdychają Gdy się glina znajduje w na- 
czy iu , wówczas pijawka zagrzi buje się w nią i cierpi na brak po­
wietrza, pomimo że obcier i z sir bie rzeczony szlam i zdycha nakouiec. 
Nejletszy sp-.sób przechowywania Piji*eE, opiera się na naśladowa­
niu natury, to jest trzeba im dawać wodę, mech i rozmaite zgniłe 
r-śliny wodne, te same żywioły, które im natura za siedlisko prze­
znaczyła. Na ten c l trzeba kazać pobudować neczynia w kształcie 
wanien, wielkości stosownej do il ści Pijawek. Ja ożywałem na 1000 
Pija wek wanny 1 arsiyn 9 werszków długiej, 1 arszyn 2 werezków 
szerokiej, a 12 werszków głębokiej. Dno powimo być nieco węższe 
dla łatwiejszego nabicia obię zy. Na dnie naczynia trzrba zrobić po­
kład z gliny, mchu zgniłego i trzciny; trzeba go ułożyć spadzisto od 
jedneg > końca wanny do drugiego. Dzieje się to następującym spo­
sobem: bierze się cienkie des-.czki, dwa werszki szerokie, kładzie je­
dną z nich na dno nączytia. pomiędzy wązkńmi ś> ia ami; pięć wer­
szków dalej umieszcz i się druyą deseczkę lecz wyżej od poj rzedzają- 
cej, również u nocowywa się i trzecią, a czwarta po w in ia być o 4 
werszków od dna odległą. Całą rz>strz:ń dna pomiędzy temi dei 
secz ami wypełnia się gliną zmięsz*ną z mchem i trzciną, i gładź 
się p wierzchnia zupiłnie. W najniższym punkcie spadzisjeści wierci 
się dziurę i opatruj* ją kurkiem dla spuszczania wody. W połowie 
naczynia, to jest 5 werszków od góry, rs dza s'ę drewnianą kratę, na 
którą się najpizód kładź e rózgi wierzbowe albo brztzowe, a nastę­
pnie na 4 werszki gruby poi ład mchu, lecz już mocno przegniłego, 
nie świeżego i dobrze wypłukanego. Przygotowawszy wannę w ten
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sposób leja się w nią wodę, lecz nie świeżo czerpaną, ale wystałą przez 
kilka dni na powetrzu, i nie cieplejszą nad 8° Reaumura; woda ta 
powinna mech na. '/2 werszka przykryć; naostatek wpuszcza się Pi­
jawki krata nie powinna zajmować całego naczynia i w głębszym koń­
cu wanny robi się odstęp na >/t werszka od ściany, aby łatwo można 
zaglądać do wody nie niepokojąc Pijawek. Gdy się spostrzeże iż 
woda zaczyna sie psuć i nieprzyjęto ą woń wyda*sć, wówczss nale­
ży ją wypuścić i świeżej nalać Czasami s;ę zdarza iż woda może przez 
kilks miesięcy stać, nie psując się i w takim razie nie należy jej od­
mieniać.

Uważać także trzeba, aby Pijawki nie były wystawione na słoń­
ce, i aby ronty zawsze świeże pow.etrze i umiarkowaną temperaturę, 
Oj go—140 Reaumura. ________

7, Pi j wek używanych nie należy krwi wyciskać, wpuścić je tylko 
trzebi w oddzielną wyżej opisaną wannę i trzymać je w mniejszćj 
ilości jak świeże. Czys-czą się one bardzo dobrze i po upływie 2—3 
miesięcy są zoo* u do użyUu zdatne.

5) Chodowla młodych Pijawek.

Po wylęgnięciu się młodych Pijawek, należy je w oddzielne wan­
ny wsadzić które tak same jak dopićro co opisane urządzone być 
winny, wpuścić im także trzeba kilka żab żywy h. Pijawki przycze 
piają się chętiie do żsb, żywią się ich sokiem i rosną.

6) Chodowla Pijawek na wielką skalę.

W każdem bagnie lub stawie z miękką wodą, można Pijawki 
chodować, trzeba tylko na wygodne miejsce, nie zbyt głębokie ani 
pł.tkie puścić kiatę, zbudowaną nakszt łt jływającej trawy, odpo- 
wisduiej wielkości, wypLść ją chrustem, wyłożyć zmierzchu świeżym 
ze spodu zaś zgniłym mchem, co wkrótce w jedną massę zrośnie 
W stawie tym kb bagnie należy takża poll nicować trzcinę, tatarak, ro- 
gozinę i inne r śliny b g .iste tworzące niezbędne kryjówki dla Pija­
wek i dające im zasłonę przed słońcem.

Pijawki w takim rtz rwoarze osadzone nie pójdą w wodę, lecz 
będą ciągle we mchu siedzieć i pływać z nim razem. Wstawię tym 
trzebi chować karaski i inne drobne rybki, żaby zaś same kryją się 
w takich wodach, Pijawkom zatem nigdy pożywienia nie zabraknie.

Przełożył z niemieckiego na polski, G. R. w Raw.

Niektóre ogólne prawidła oznaczenia ilości nawozu, otrzymywa­

nego przy chodowli bydła rogatego i sposoby jego przygotowania.

(Dokończenie.)

Do przenoszenia nawozu z obory na kupy używają się ręczne 
tarczki czyli nosze.

Niwóz wywieziony na kupę powinien być rozrównany i o ile 
można naściślej udeptany.

Nawóz w kupach, jak wiadomo paruje i to tćm silnićj, im mniej 
zawiera wilgoci, a więcej jest wystawiony na ciepło i powietrze; dla 
tego ciągłe polewanie je*o, przeszkadzając parowaniu . zarazem przy­
czynia sę do roz ładu materyj organicznych. Za«adzając się na tem, 
nigdy nie należy dopuszczać zupełnego wyschnięcia kupy, lecz pod­
trzymywać w nich ciągłą wilgoć. Czas polewania oznacza się podług 
miejscowości, pogody i inny<h okoliczności. Jeżeli przy przekopywaniu 
nawozu okaże się w nim pleśń, to służy za dowód braku wilgoci w na­
wozie.

Gdy dla przyczyn gospodarskich nawóz przez przeciąg długi 
czasu pozostaje w kupach i nie może być w razie potrzeby pole 
wany, to korzystnie jest przekładać go warstwami z torfem, popio­
łem, różmgi rodzaju ziemią; ciała te pochłaniają parujące zeń gazy 
■ przez to wstrzymują cokolwiek ruzkłid. Lecz w każdym przypadku 
umiarkowany stopień wilgoci jest koniecznym.

5) Użycie nawozu.

Nawóz zwykle dosyć prędko otrzymuje ten stopień rozkładu, 
przy którym może być użytym pod miększą część uprawianych roślin 
i rodzajów gruntu. Stosownie do tego, w każdem gospodarstwie wa- 
żoem jest tak rozdzielić i urządzić rośliny uprawiane, aby częścićj 
można było wywozić nawóz; w przeciwnym przypadku trzeba się sta­
rać ile możności opóźnić jego rozkład. Do gruntu tęgiego najuży­
teczniejszy jest naw óz słomiasty przestały, albowiem spulchniając go 
i niszcząc kwasy w nim zawarte, wzbudza działalność gruntu; tymcza­
sem rozkład jego przy dostatecznćj wilgoci następuje dosyć pośpiesz­
nie. Przeciwnie, użyty na grunt pulchny, powiększa wady jego i z po­
wodu małej ilości wilgoci rozkład nastąpi bardzo powoli. Ztąd często 
pochodzą nieurodzaje w lata suche, na gruntach nawiezionych takim 
nawozem.

W ciepłej porze roku, przy stosownćj ilości słomy w nawozie, 
po większej części dosyć jest 2 tygodnie do dojścia koniecznego st 1- 
pnia rozkładu. Lecz w nawozie często zawierają się nasiona szkodli­
wych traw, których siła roślinna niszczeje przy najwyższym stopniu 
rozkładu nawozu; dla tego tez przy użyciu nawozu świeżego konie­
cznie trzeba to mieć na względzie. Przy wywozie nawozu w pole, ko­
niecznie należy o ile można jak najrówniej go rozrzucać; pozostawiać 
go długi czas w kupach jest nie po gospodarsko, bo w tym stanie 
nadzwyczaj się rozkłada i deszcze go wypłukują. Dla zmniejszenia 
straty siły użyźniającej nawozu, koniecznie potrzeba go jak najprędzej 
zaorywać

Przy zaorywaniu nawozu trzeba uważać, aby on był tem wilgo­
tniejszy, im suchszy i działalniejszy jest grunt; przeciwnie w gruncie 
wilgotnym rozkład takiego nawozu znacznie się opóźnia. Im mniejszą 
jest ilość nawozu na pewnćj przestrzeni roli tem lepiej go potrzeba 
zaorywać. Lecz zamiast zaorywania nawozu, można go rozrzucać na 
rośliny rosnące, chociaż sp sób ten nawiżmia stosowniejszy j*st w kli­
macie wilgotnym i dla roślin ozimych. Dla otrzymania pomyślnych 
urodzajów, trzeba go rozrzucać jak można nąjjednostajniej i używać 
dostatecznie przegniłego. Nawóz ten okazuje s ę użytecznym i dla ro­
ślin strączkowych, koniczyny i łąk naturalnych. Działanie powierzch­
niowego nawożenia okazuje się często jeszcze po upływie dwóch lat.

6) Użycie gnojówki.

Gnojówka, jak wyżej powiedziano, nagromadza się w oddziel­
nych dołach, z których po należytćm przegniciu, czerpie się pompą 
lub lejkami i w beczkach czyli kadkach na nizkich wózkach rozwozi 
się na pola. Aby gnojówka równo się r< zlewała, to pod otwory z za- 
tyczkami zrobione na tylnem dnie beczek lub kadzi podstawia się de­
ska z płaskiemi poprzecznikami, o które gnojówka przy wypuszczaniu 
jej z beczki uderzając rozlewa się równo na wszystkie strony, gdy 
tymczasem wózek powoli posuwa się naprzód. Wskutek tego całe 
miejsce nawożone napaja się gnojówką pasami.

Z części składowych nawozu bydła rogatego widać, że ilość na­
gromadzanej gnojówki jest tem znaczniejsza, im mniej używa się pod- 
ściełki i im karm jest wodnistszy. Główną jćj częścią składową jest 
uryna: oprócz tego, znajduje się w niej rozpuszczona część odchodów 
bydła i więcej lub innićj znaczna domieszka wody. Ztąd widać, że 
przymioty gnojówki mogą być bardzo rozmaite.

Dla użycia rozcieńczają ją wodą, której ilość może być bardzo 
rozmaita, stosownie do tęgości gnojówki.

Gnojówka może być z korzyścią użyta pod wiele rcślin i rozla­
na pod zasiewem albo na wschodzeniu; szczególnićj zaś szybko i wy­
bornie działa na rośliny łąkowe szerokolistne. Na suchych ciepłych 
gruntach, działanie jej jest mocniejsze, niż na tęgich i zimnych. Zasia­
ne rośliny polewać nie należy w czes suchy i ciepły. W każdym przy­
padku gnojówka winna być przegnojona, dla tego że użyta na świtżo 
ma własność gryzącą którą gnicie niszczy.
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O polewaniu kup nawozu wyżćj wspomnieliśmy; takimże sposo­
bem używa się ona do polewania kompostów. Do rozwożeni na pola 
uzy»a sę beczek lub skr/yuek w dnie których zrobiony jest otwór 
okrągły, przez który płyn wypływa w p dstawione koryta lub deskę 
i takim spos ,bem się rozlewa. Otwór się zatyka czopem długim, stoż­
kowato zaostrzonym Górna jego część wystaje z beczki r.a 1'/2 łokcia, 
dolna na 6 cali z zamykanego przezeń otworu. Przy p.lewaniu cz >p 
podnitsi ny wypuszcza płyn w koryto lub deskę do woli i łatwo może 
być zamknięty, tie sprawiając pr/yt-m żadnego przestanku wrobocie.

20’A do 21 >/a a celną 22 do 23'A tal. cent. Za czerwona średnią 
1472 do 153A tal. średnio dotną 15 V, do 16'A a celną 163/* d > 18 
talar, centn. Okowita na miejscu tizymaą j st po 1223 tal. za go­
tówkę pi 12/2 tal. na-dostawę w Kwiet iu po 12% i lara za Ohm. 
Cynk, opió z drób .ej , cządiowćj sprzedaży na miejscową potrz bę, 
nie ma obecnie pokupu. 

dwulet iej

owsa
232.6 

8834

W Drakami Gazety Warszawskiej.— Wolno drukować.— W Warszawie dnia 31 Marea (12 Kwirtnia)^1854 r^—Ceroor^^jL^ob£e»zezaj^kJ^

mąki 
centnarów 

18412 
31215 

popędem

żyta 
jęczmienia

Toruń przebyło w ciągu tygodnia pszenicy łaszt. 426, smoły be­
czek 20~ 36 łasztów siemienia lnianego.— Wysokość wody w Toru­
niu stóp 10.

Czas mamy piękny, przy gwałtownych zachodnich wiatrach.
Kursa zamian. Londyn 193'/4. Amsterdam 993/*- Hamburg 44%. 

Makowski Kendzior et Comp.

Wrocław, 5 Kwietnia. Temperatura znów się ochłodziła. Targ 
na zboże nie zmienił s ę dzisiaj, dowozy są mierne i to po większej 
części średniego tylko gatunku. Płacono dziś białą i żółtą pszeni ę 
no 95 do 108 srgr. sztfel (rub. sr. 5 kop 15 do rub. sr. 6 kop. 30 
k< rzec)- żyto 12 do 82 srgr. jęczmień 61 do 71 srgr. owies 39 do 
44 srgr. grochy 79 do 84 srgr. szefsl; wykę 57 do 65 srgr. Nasienia 
koniczyny bardzo mało dziś dowieziono, ale nie było tez wielkiej chęci 
do kupna, dla tego dawniejsze ceny nominalne przyjąć można. Za 
białą ordynarną 17'/2 do 18% tal. średnią 19 do 20, średnio dobrą

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE.

Gdińsk, 6 Kwietnia. Od ostatniego sprawozdania pozycya han­
dlu zbuzowigo st nuuczo na pomyślniejstem znalazła się stanów sku. 
Chwilowa stagnacya ustą iła przed wielkiem tżywieniem, a ceny z każ­
dym targiem <_d 2 do 4 szyi, podnoszą: sę, w ciągu jednego tygo­
dnia, pełnych 10 szyi, na kwarterze przybrały, i dążność ku d.lszemu 
podwyższeniu we wszelkich okazywała się tranzakcyath.

Wciągu tyg.dnia przybyło do Londynu:

psze icy jęczmienia
z kraju 27 11 5541

z zagranicy 26143 51.5
Targi pro vmcyon lue szkockie i irlandzkie, poszły za 

londyńskiego, ws ędzie spekua ya ochoczo w interesa wchodziła i ce­
ny z k. ż.tym dniem podnosiły się.

Ożywienie targów framuzkich nie tylko utrzymało się ale nawet 
znaczne zr. b ło postępy; toż j.ido możemy powi dzieć o Hamburgu, 
H .landyi i Belgii. Słowem, w całej Eur.pie handel zb .żowy znajduje 
się dz ś w najprzyjemni, jczej pozy.yi.

Na naszej też giełdzie m< żerny notować podwyższenia pełnych 
60 gold. Okazywało się wiele chęti do kupna « j śli do zmczmej- 
szych i.ie przyszło interesów, to głównie dla braku p.ękniejszych ga­
tunków i przesadzonych żąd.ń trzymających zboże.

Żarno świeże poissie, zbirdza małe.ai wyjątkami, z niską wagą 
i w słibej było wystawione kondycyi. Pszenica świeża z wagą 120 
fun. i n żej naj ntii<j<zej nie zwracała uwag'.

W cią.u tygodnia sprzedano świeżej pszenicy 417 '/a łasz, dwu­
letniej 52, żyta łasztów 27, jęczmienia łasztów 20.

Płacono za łaszt 
Pszenicy świeżej

b. bu siemia Inia.
gr. cbu I rzepaków

843 —
1933 —

W dobrach Zagórze, w Powiecie Olkuskim, 6 werst od st*cyi Drogi 
Z-laznej Ząbkowice położonych, jest do sprzedan a w roku bieżącym 
Maci’r do chowu zdatnych, z wełną lub bez wełny, zawodu Lichno­
wskiego, sztuk ok ło 200 Niemn ej ‘ryków wys ko p .prawnvrh zna­
czna ilość, po cenach nader umiarkowany h. Ja,' ek Siemitński

KUKS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ

Dnia 9 Kwi t j, 1854 roku.
żądają płacą

PAPIERY

R ssyjsaie las»rypcye w Certy f. Hamb. 4% • .
Rosyjsko-Angielski pożyczka 5%...................... 93 (11
Polskie Obligacye Starbu 4%............................ — 65

» Listy Zastaw .e nowe . . ... __ 73
» Obigacye U Izi-łowe.................................. — —
» Obligacye 50 ) zł .tr wa....................... __ 68

Certyfikaty B. P. na ObLg. cząst. lit. A. 300 zł. 5% —
» B 100 » rp,. 16'A

Wartość kuponu od Listów zastawny.h kup. 18’/«

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

ŻĄDAJĄ DAJĄ
unia óu tviar a (ii a sienna) lóM r. \ sr W- r er

1. w E X L E.
Berlin 100 talarów...................... 2 M. 99 90 -
Gdańsk 100 talarów...................... 2 M. 99 __ - - - \
Hamburg 300 b. m. k.................... 2 M Lj3 __ __ —
Londyn 1 funt stsrlin...................... 3 M. 6 60 ..
Lipss 100 talarów....................... 2 M. - , ____
Moskwa 100 rub. sr........................ 1 M. 98 _ —
Petersburg ditto............................ 1 M. V8 __—
Paryż 300 franków...................... 2 M. 79 50 —
Wiedeń 150 złr................................. 2 M. 75 oO __
Wrocław 100 talarów .... 2 M. —

2. MONETY.
Pół-Imperyały Rossyjskie . . . . 5 30 5 25
Holenderskie dukaty nowe . . . — — 3 —

» » stare ważne __ __ ___
Frydrychsdory Pruskie...................... —
Rossyjskie Assyguaty...................... __ — —
Austriackie bilety bankowe za 150 złr. . . — — —

3. PAPIERY.
Obligi Skarbowe za 100 rub. sr. 71 88 69 88

oprócz kuponu 4% .... e . — — —
Listy zastawne białe 11 okresu oprócz kup. (*) — — — —

n » 111 » za 15 r. sr. 13 92 13 82
Obligacye udziałowe................na 300 złp. __ — —
Obligacye cząstkowe.................» 500 )) — — -U —
Certyfikaty Banku lit. A. . . » 300 — — —

n » B. . . » 200 »50/0 —— __ — —-
Dowody Komissyi Centr. Łikw. za 100 — — —

korzec warsz.
wagi hM. gnid. pr. r. sr. k. r. er. k.
124/5 do 126 635 do 700 7 16'/2 7 89
127 128/0 690 720 7 78 8 n'A
128 700 750 7 89 8 45 -A
130 131 780 — — 8 78'A
12) 124 460 480 5 18'/2 5 41 >A
100 108 2i5 270 2 85 3 4‘A


